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Przy wiciu procesach technicznych,
przedewszystkiem przy rozkładzie i eks¬
trakcji minerałów, zawieraj ących węgiel,
przy uwodornianiu pod ciśnieniem różnych
gatunków węgli, smoły olejów mineralnych
i t. p. materjałów otrzymuje się między in-
nemi w większej lub mniejszej ilości pro¬
dukty, składające się z mieszanin olejów
z ciałami stałemi, jak zwęglonemi pozosta¬
łościami, popiołem lub innemi zanieczy¬
szczeniami, np. masami kontaktowemi. Za¬
chodzi przytem często trudność oddziele¬
nia części stałych od oleju.

Spostrzeżono, że znacznie łatwiej od¬
dzielić wspomniane stałe składniki od olei¬
stych, jeżeli wiruje się mieszaninę z do¬

datkiem cieczy, które rozpuszczają dobrze
olej. Jako takie wchodzą przedewszystkiem
w rachubę aromatyczne węglowodory, jak
benzen, toluen, ksylen, albo hydroaroma-
tyczne węglowodory, jak czterohydronafta-
len, albo węglowodory zawierające chlor,
jak chloroform, chlorek metylenu, albo też
mieszaniny bogate w te składniki, jak ole¬
je smołowe z węgla brunatnego lub kamien¬
nego, lub też ich frakcje , względnie pro¬
dukty uwodornienia. Jeżeli wiruje się np.
jakiś produkt otrzymany przy uwodornie¬
niu pod ciśnieniem pewnych węgli brunat¬
nych sam dla siebie, to częstokroć nie na¬
stępuje żadne oddzielenie. O ile dodano
jednak około 30% jednego z wyżej wy-



mieniónych produktów, to daje się już czę¬
sto osiągać oddzielenie na zimno łatwo
przy pomocy zwykłych wirówek. W prze¬
ciwstawieniu do/zwykle stosowanych eks-
trakcyj ten sposób pracy posiada tę spe¬
cjalną przewagę, że zużywa się znacznie
mniej rozpuszczalnika/Rozpuszczalnik po¬
zostały w stałym materjale można otrzy¬
mać zpowrotem przez ogrzewanie luib trak¬
towanie parą wodną. Przy daleko sięgają-
cem odolejeniu pozostałości jest często ce¬
lowem wirować tenże kilkakrotnie z dodat¬
kiem roztpuszczaln ików, przycżem można
także stosować rozmaite rodzaje rozpu¬
szczalników. V

W wielu przypadkach może być wska¬
zane, przedewszystkiem przyprzeróbce po¬
zostałości z uwodornieniem pod ciśnie¬
niem, np. pozostałości węgli kamiennych,
bogatych w asfalt, dodawać rozpuszczal¬
nik do materjału przerabianego tak długo,
dopóki tenże jest gorący, np. przy 150° i
powyżej, dlatego że oddzielenie stałych
części łatwiej następuje w cieple niż w niż¬
szych temperaturach. Ten sposób pracy jest
stosowany przy takich pozostałościach,
które posiadają wysoki purikt zestalania.

Okazało się także, że przy niektórych
na gorąco otrzymanych mieszaninach za¬
chodzą przy oziębieniu pewne ztmiany, któ¬
re np. spowodowane są przez kondensację
i że substancje, zawierające węglowodory
otrzymane na gorąco, twardnieją po ozię¬
bieniu, -są częstokroć trudniej rozpuszczal¬
ne, aniżeli takie, które traktuje się natych¬
miast na gorąco rozpuszczalnikiem bez o-
ziębiania. Można także postępować w ten
sposób, że rozpuszczalniki ogrzewa się
przed zużyciem ich do mieszanin z substan¬
cjami, które mają być przerobione. Celo-
wem jest takie postępowanie, że przy prze¬
róbce pozostałości pochodzących z uwo¬
dornienia pod ciśnieniem gorący produkt
wychodzący z pieca, będący pod ciśnie¬
niem, oziębia się przez wibryśnięcie -zimne¬
go lufo nieco ogrzanego rozpuszczalnika

do temperatury, w której chce się prze¬
prowadzić wyładowywanie. W tym przy¬
padku osiąga się znaczną oszczędność
ciepła. Do tego należy jeszcze dodać,
że produkty rozcieńczone w ten sposób są
więcej ruchome, np. dają się pompować, i
że ma miejsce bardzo staranne przemie¬
szanie' produktu przerabianego z rozpu¬
szczalnikiem.

Można i w ten sposób postępować, że z
mieszaniny usuwa się przez wirowanie bez
rozpuszczalnika część przyczepionego ole¬
ju, olej wydala się z wirówki przez wymy¬
cie wodą i następnie wiruje się dalej re¬
sztę pozostałości, która jeszcze zawiera
dużo oleju, dodając benzenu lub t. p. wę¬
glowodorów. Można też wirować kilka ra¬
zy z rozmaitemi rozpuszczalnikami.

Poza tern jest celowem dodawafc środki
zwilżające, jak np. w rdzeniu alkylowane
kwasy sulfonowe aromatycznych węglowo¬
dorów, smołę (zellpech), nasycone i nie¬
nasycone kwasy tłuszczowe, ich sole i t. d.
w roztworze wodnym, które obluzowują
spójność pomiędzy ciałami stałemi i przy-
czepionemi olejami. W niektórych przypad¬
kach, zależnych od natury olejów, pożą¬
dane jest przeprowadzenie procesu w śro¬
dowisku alkalicznem.

Celowem jest takie ukształtowanie wi¬
rówki, aby dodahy rozpuszczalnik, względ¬
nie środek zwilżający, mógł dobrze przeni¬
kać pozostałość. W ten sposób otrzymuje
się pozostałość prawie zupełnie wolną od
oleju.

Przykład I. Jeżeli wirować określoną
ilość odpadkowego szlamu, pochodzącego
od uwodornienia pod ciśnieniem węgla bru¬
natnego przy 100° bez jakiegokolwiek do¬
datku, to otrzymuje się, praktycznie biorąc,
olej nie zawierający węgla, jednakże wyrzu¬
cona pozostałość zawiera około 40% oleju;
jeżeli jednak szlam wymieszać z 0,5 do 0,6-
krotną ilością wagową benzenu i wirować
mieszaninę, to po ostudzeniu otrzymuje się
również czysty olej, lecz taka pozostałość
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zawiera tylko jeszcze 6% części rozpu-
- szczallnychi w benzenie, Benzen można o-

trzymać łatwo z oleju zpowrotem przez de¬
stylację z parą wodną lub bez niej tak sa¬
mo, jak i ilość benzenu pozostałą w wyo¬
drębnionej pozostałości wynoszącej 3—5%.
Podobne rezultaty otrzymuje się przez do¬
danie chlorku metylenu, ksylenu i tym
podobnych związków.

Przykład IL Miesza się pozostałość o-
trzymaną przy uwodornieniu pod ciśnie¬
niem węgla brunatnego z 30% frakcją smo¬
ły węgla brunatnego o punkcie wrzenia
250—300°, poza tern z równą ilością wo¬
dy zadaną nieco izopropylonaftalenosulfo-
nianem sodu i następnie wiruje się miesza¬
ninę przy 100°. Następuje łatwo rozdział
na trzy wanstwy, jpozostałość, olej i wo¬
da.

Przykład III. Wiruje się szlam, opada¬
jący przy uwodornianiu pod ciśnieniem
węgla brunatnego, bez jakiegokolwiek do¬
datku przy 130°. Otrzymuje się przytem
jedną część oleju zawartą w szlamie, która
się oddziela i pozostałość, która pozostaje
w wirówce, zawierającą 40 — 45% części
rozpuszczalnych w benzenie. Do niej doda¬
je się Vs dox/2 jej ilości wagowej benzyny
ciężkiej, otrzymanej także przy hydrowa-
niu pod ciśnieniem i wiruje się dalej. Tym
sposobem daje się większą część zawartego
w pozostałości oleju usunąć.

Przykład IV. Miesza się szlam opadają¬
cy przy uwodornieniu pod ciśnieniem wę¬
gla brunatnego z połową ilości wagowej
benzyny ciężkiej, dodając 0,25% oleiny i
0,25% amonjaku, wiruje mieszaninę przy
90—95° i przemywa małą ilością benzyny
ciężkiej. Otrzymuje się, praktycznie biorąc,
olej czysty i pozostałość zawierającą 18%
części rozpuszczalnych w benzenie, które
głównie składają z dodanej benzyny cięż¬
kiej. Części te dają się, praktycznie bio¬
rąc, zupełnie usunąć z osadu, jeżeli prze¬
mywa się gorącym 25% roztworem wod¬
nym oleiny z amonjakiem (lub czerwieni

tureckiej) tak długo, dopóki ciecz przemy¬
wająca przechodzi czysta i wolna od ben¬
zyny. Pozostałość zawiera wtedy tylko
jeszcze 1,4% części rozpuszczalnych w ben¬
zenie. Z cieczy przemywającej strąca się
część oleistą przez zobojętnienie lub słabe
zakwaszenie i wyodrębnia wyciągiem; jeże¬
li oddzieloną ciecz, służącą do przemywa¬
nia, zadaje się ponownie odpowiednią ilo¬
ścią amonjaku, to można ją znowu z tym
samym skutkiem użyć do przemywania.

Przykład V. Pozostałość, otrzymaną przy
uwodornianiu pod ciśnieniem węgla bru¬
natnego, która obok popiołu i węgla bogate¬
go w popiół zawiera jeszcze 50—60% czę¬
ści rozpuszczalnych w benzenie, wiruje się
przy 180° nieprzerwanie. Udaje się przy¬
tem otrzymać olej wolny od części stałych
i pozostałość zawierającą około 30% czę¬
ści rozpuszczalnych w benzenie i trudno
wrzących. Osad ten miesza się na gorąco z
połową ilości lulb równą ilością wa,gową
benzyny ciężkiej, otrzymanej przy uwo¬
dornianiu pod ciśnieniem węgla brunatne¬
go, i jeszcze raz wiruje, przyczem otrzymu¬
je się, biorąc praktycznie;, olej zawarty w
osadzie prawie w zupełności. Pozostałość
zawiera jeszcze benzynę ciężką, którą moż¬
na łatwo otrzymać zpowrotem przez ogrza¬
nie.

Ten sposób pracy ma w porównaniu z
jednorazowem wirowaniem z rozpuszczal¬
nikami bez poprzedzającego wirowania tę
przewagę, że potrzeba mniej rozpuszczal¬
nika.

Zastrzeżenia patentówę,

1. Sposób oddzielania olejów z mie¬
szanin produktów stałych, praktyczinie bez¬
wodnych, zawierających węgiel, które o-
trzymuje się przy uwodornianiu pod ci¬
śnieniem lub rozkładzie rozmaitych gatun¬
ków węgli, smoły olejów mineralnych i t.
p., znamienny tern, że mieszaninę mającą
być rozdzieloną wiruje się z dodatkiem
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cieczy, które rozpuszczają oleje mające tryć dzieła się oleje z mokrych produktów za-
oddzielone. wierających węgiel,

2. Odmiana sposobu według zastrz. 1,
znamienna tern, że poza cieczami rozpu- I. G. Farbenindustrie
szczającemi dodaje się jeszcze środkizwil- Ak t i e n g e s e 11 s c h a f t.
zające, przedewszystkiem w roztworze Zastępca: Dr. inż. M, Kryzan,
wodnym obojętnym lub słabo zasadowym, rzecznik patentowy,
przyczem również w tym przypadku od-

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.

J P oye płowego
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